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C e n a  p r e n u m e ra ty !
FF Lublinie baa o d M m n ia : tnieaiicante r^ o  
hal,, bwarialnie 4 b o r ., pótroeanie S bor., 
rocanie 16 bor,, a odnoaaentom ntieaiicanie 
i& o, bwarialnie j ^ a ,  póbrocanie 10,40, ro- 
canie aoZo, na prowincji*. tnieeiaeo, a.6o hal. 
kw art, 7J0 h. półroeonte t j  k , roconte jo  h.

C e n a  o g ło s z e n i
W ier  aa patit. lub jago miajaca kaidoroaowo  
P ra a d  tekatem 1 bor. ao hal., w lró d  tabatu 
a bor. aa tabatam 90 hal, Nabrologi 70 h . 
N a oatatniaj s tr . 60 hol. W drobnych aa 
w yr aa 10 h. W daiala adraaowym 4 b. Z o łą . 
aambi aa roo na prow , a b „  w mtajacn a k

W  spraedady ulicantj .Ziemia Lubelska' poranna kosatujt 8 katerap 
_____________________popołudniowa 6 kaleray.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.
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asa d z i ś
treść zaczerpnięta z 

żjcia Warszawy.

Miiał laidlwj pnj LiMlikin Iowanjsiwte liiiitzts
bm  honor uprzejmie zawiadomić członków, że w dniu 29 kwietnia r. b. o godx. 4 po 
południu, w gmachu własnym Oddz. Handl. odbędzie się zwyczajne roczne ogólne zgro-
audzenie członków. .

Porządek dzienny obejmuje.
1) Zagajenie posiedzenia;
2) Wybór przewodniczącego;
3) Odczytanie protokółu poprzedniego ogólnego zebrania;
4) Odczytanie sprawozdania za 1916 rok;
5) Wnioski Komisji Rewizyjnej;
6) Zatwierdzenie budżetu na 1917 rok;
7) ^Vtiioski ZarxAdu*• )  Wybór 3-ch członków Zarządu na miejsce ustępujących: pp. Teofila Ciśwłc- 

ąiego Aleksandra Hełczyńskiego i Józefa Dreckiego oraz 2 ch zastępców;
*9) Wybór Komisji Rewizyjnej i 3-ch zastępców;
!0> Wnioski członków stosownie do § 56 Ustawy i
*Odyby'zebranie ^owyrwe^nie dosało do skutku dla braku określonej ustawą ilo­

ści osób — d ru g ie  w abran ia  ■ ■ tn e  b e z  w zg lądu  na DoOó 
obecnych e d b ą d z le  e lą  w  dniu 2 0  m a ja  r .  b. o godzi* 
a ie  4  ao południu  w  ty m to  gm achu .

Porządek dzienny tenże.

Komunikaty austrjacko- 
węgierskie.

W EDEft 26 4 (B. K ) Komunł 
kat austryjacko-węgierski donosi pod 
datą 25 4,

Położę sle wszędzie bez zmian.
Zastępca szafa sztabu gen. wen 

Mbfer marsza!ak polny por.

Komunikat niemiecki 
wieczorny

BERLIN, 26.4 (BK) Komunikat 
■rzędowy niemiecki donosi pod da­
tą 254 wieczorem.

Zachodnia widownia wojny.
Na polu w atki k o ła  A r ­

ra s  to czy  sią  od w c z o ra j 
eona b itw a  o w łok Swowol- 
łoa. Na półnoo ad S oarpo n la  
P o w t ó r z y ł  n ie p rz y ja c ie l 
Swoich a ta k ó w . No po łud- 
aio  od n iz io y  S k a rp o  roz<  
g o rz a ła  ponow nie b itw a  po 
obu s tro n a c h  d ro g i A«*raa> 
C w m bral. Na s z e ro k im  
fro n o lo  z a a ta k o w a ły  naa a n ­
g ie ls k ie  dym is je  g łę b o k im i 
ko lu m n a m i p rz e z  M onohy- 
W a rk o u rt. A ta k  a n g ie ls k i 
z a ł a m a ł  s ią  w s zę d z ie  
w ó ró d  c ięó k ieh  s t r a t  n ie ­
p rz y ja c ió ł. L lozba leóąeyoh  
p rzó d  fro n to m  zab itych  
I ran n yo h  a n g lik ó w  |oot 
a a d zw y c za jn ia  w ie lk a . Pod 
c za s  p rz e c lw a ta k ó w  z a -  
b ra ła  nasza p iechoto 6 8 0  
loóaóm . Na p rzed p o lu  nc- 
»»aj tin jl bo jow ej no pó ł­
nocny zachód  od St. Ouon-

ro z w in ę ło  s ię  dn. 23  124  
M ik a  p o tyc zek . N ie p rz y ja ­
c ie l p ró c z  k rw a w y c h  o tra t  
" t r a c i ł  jeń có w . W k ilk u  cd> 
M a k a c h  fro n tu  A l a n o  
1 *  S zam pon jl w zm o g ła  się  
znów  w a lk a  ogniow o. K ilka  
* ta k ó w  fra n c u s k ic h  n ie od*

2 3 .4  u tra c i ! n ie p rz y ja ­
c ie la  2 0  sam o lo tó w  I I ba­
lon na u w ię z i, 2 4 .4  19 s a ­
m olo tów .

Wschodnia widownia wojny.
N asza a r ty te r ja  odpo­

w ia d a ła  a lin lo  na ogień ro ­
s y js k ie j a r ty le r j l ,  z w ła s z ­
c za  ko ło  Ja ko b sta d tu  Poa 
ta w  ko ło  to ru  k o le jo w e*  
go Z ło czó w -T a rn o p o l.

Macedońska widownia wojny.
W o ze ra j o d p a rły  w o j­

a k a  b u łg a rs k ie  w s z y s tk ie  
a t a k i  n io p rzy ia c io ls k le , 
m i ę d z y  t fa rd a r  I je ­
z io re m  D o jran .

Pierwszy J«ner»ł kwatermistrz 
Ludendorf.

Bitwa pod Arras.
BER L'M 26 4. (B.K.) (Biuro 

W olff*) W bltwi- wodlętej dn a 23.4 
pcd A ras ponieśli Anglicy najkrwaw­
szą klęską I najcięższe straty w cią­
gu całe) wojny. Ich zamiar, by przar 
wić linja niemiecki* po obu stro 
nach drogi Arras C*mbr«l, został znl 
waczony przez wypróbowana dziel­
ność wojsk niemieckich i znakomite 
współdziałanie artylerj1, pi ech ety i 
lotników.

Ma całym 30 kro. długim fron­
cie atakowanym między Lens I 
Ouliecourt l»źy mró two Anęl ków 
zmiecionych granatami I kulami pod­
czas masowych szturmów.

Na morzach
BERLIN, 26.4 (BK)(Biuro Wolffa) 

Od czasu sukcesów lodzi podwod 
nvch podanych do wiadomości dnia 
19 4 zatopiły nasze łodzie podwodne 
według zbiorowych doniesień, które 
nadeuły 24 4 w dalszym ciągu razem 
143 500 raj. ton brutto nieprzyjacial- 
skich i neutralnych okrętów handlo­
wych w kanale angielskim, na oce­
anie atlantyckim i na morzu pół 
nocnym.

STOCKHOLM 25 4. Sprawoz­
dawca wojskowy dziennika .Stock- 
holm Dagbladet* omawia położenie 
na froncie zachodnim. Zdaniem jego 
obrona niemiecka przyjęła nowa me­
tody walki, wprowadzone przez H n 
denbzrga, opierające się na równo­
czesnym zaciętym operze, drobnych 
cofaniach się I gwałtownych kontr 
atakach. Dotychczasowy system 
trzymania się na jednej Iłnji, oku­
pywany aieraz niesłychanie ciężkie 
mi ofiarami, ustąpił nowemu syste­
mowi, który wprawdzie pociąga za 
sobą nitkiady pewna ustępstwa tara­
nowe, ale z drugiej strony utrudnia 
nieprzyjacielowi posługiwania i  ę w 
większej mierze przewagą artylerjl. 
Ważną pomocą w tym systemie wal 
ki jest ta okciiczność, że niemieckie 
siły litokze, w przeciwieństwie do 
bitwy nad Sommą rywalizują z prze 
ciwntkiem co do władzy w powietrzu. 
Mierzenie się s ł na froncie zachód 
nim znajduje się obecnie w pierw 
szym okresie. Przed wydaniem są 
du trzeba czekić naciąg dalszy. Na­
leży przytem |asno zdać sprawę, że 
ten ciąg dalszy może się ukształto­
wać zupełnie inaczej od wstąyu i że 
Inicjatywo, która obecnie niawątpii 
wie znajduje tle po stronio państw 
zachodnich, podczas operacji prze 
nieść się może na stronę przeiwnę. 
Hindenburg zawsze był mężem wiel 
khh niespodzianek.

Pogłoski o uwięzieniu
króla Greckiego.

BERN, 26 4 „Meue Korraspoa- 
denz" donosi, że w Paryżu uporczy­
wie krąży pogłoska, jakoby król 
grecki Konjta- ty miał być uwięziony.

Potwierdzania tej pogłoski nie 
ma dotychczas.

GENEWA. 26 4 Depesze nad­
chodzące z Salonik potwierdzają 
wiadome ś:i, o mającej już w naj­
bliższym czasie nastąpić akcji Vanł- 
zelistów wspomaganej przez siły ko­
alicji na lądzie i na morzu a zmie­
rzającej do steroryzowania ludności 
starej Grecji, a przede wszy stkłtm  
Tassel l.

Źródła at ńskie nie peteierdza- 
]ą dotyczczas pogłosek rozsiewanych 
w Paryżu o niebezpieczeństwie rze­
komo zagrażającym osobie króla 
Konstantego.

Król duński
w Sztokholmie.

SZTOKHOLM, 26 4 (BK) Król 
duński przybył tutaj 25 4.

tele woim Kisiniec
Organ kanclerza Niemiec „Nord- 

deutsche Allgm Zettung", w swym 
politycznym przeglądzie dziennym 
tak plsze:

Do kiercwniitea Rzeszy znowu

nych energiczne żądanie, aby rząd 
zajął jasne stanowisko w walkach 
ścierających sią poglądów w spra­
wie celów wojeanych. Zapoczątko­
waniem do tago rodzaju żądań b)ło  
oświadczenia partji socjal demokra­
tycznej która, powtarzając swa po­
przednie oświadczenia, znów wypo­
wiada sią za zawarciem pokoju baz 
zdobyczy oraz bez Indemalzacji wo­
jennej. Zaś strona przeciwna doma­
ga się, aby kanciarz jak najenergicz­
niej zwalczał powyższą zasadę Od 
czasu gdy rząd zewclł na wypowia­
dania się publiczne w sprawie celów 
wojennych uzyskało nasza społeczeń­
stwo, ci ł co witą możność dania wy­
razu swym poglądom w sprawia po­
wyższej. Granica, w których może tlę 
ona obracać zakreślona są wyłącznie 
tylko przez szczerze potrjotyczny głos 
sumienia. Rząd zakomunikował już 
w sprawia celów wojennych akurat 
tyle, Ile zakomunikować uważał za 
możliwa, i dalszych oświadczeń w taj 
sprawie złożyć obecnie nie może.

Jrst zadaniem rządu, jak naj­
prędzej doprowadź.ć wojną do szczę­
śliwego końca.

Temu stoją na przeszkodzie 
przedewszystklem wprost szaleńcze źą 
dar ii, jakie stawiają nasi wrogowie 
z zachodu. Nie ulega wątpliw.-ś :i, 
że prasa w krajach nieprzyjacielskich 
pozostaje pod surową kontrolą cen 
żury; niemniej przeto jest godne uwa­
gi, że prasa ta ani w kwestjl aneksjami, 
w kwestjl Indemnlzacjt wojennych 
nie uczyniła dotychczas najmniej­
szego nawet ustępstwa od swych 
dotyczasowych bezsensownych po­
stulatów.

Również i w swym sprs^ble 
pojmowania kwestjl Indemintc I wo 
jennej sa Francuzi wprost nieporów­
nani. .M atin” obrachował sobie tyl 
ko 16 miljarćów rocznie. Liczba ta 
jednakże przez inne dzienniki jest 
już dalko w tyle pozostawiona. W 
sztreko rozpowszechnionym »Jour 
nal‘u" pewien autor nl mnie] nl wię­
cej tylko skazuje naród niemiecki na 
wieloletnie niewolnictwo a mianowi­
cie prace przemusowe na korzyść 
Francji, aby odzyskała ona tą drogą 
to wszystko pod względem gospo­
darczym, co przez wojnę utraciła.

Również I w Rosji, w której sta- 
sunki wciąż są w stanie płynnym, 
nie brak bynajmniej takich oświad 
czeń w sprawia celów wojennych, w 
których dostatecznie jest widoczny 
wpływ poglądów zachodnich sprzy 
mlerzańców. Wrogowie nasi na wszy­
stko co się u nas dzieją spoglądają 
z punktu widzenia czy przyda się to 
w celu dodania otuchy własnej lud 
ności ciężko cierpiącej wskutek woj­
ny. Autorzy socjaldemokratycznej 
rezolucji, w której domagają się oni 
przyspieszenia pokoju nie wz‘ę!i wi­
docznie w rachubę powyższych fak­
tów.

Skoro Jednakże pewien dzien­
nik berliński wspomina o jakiejś 
przepaści, przed którą rzekomo stoi 
my i w którą clągn e nas partie so- 
cjal-demokrctyczna, to muslmy za­
znaczyć, że taki sposób przemawia­
nia może tylko szkodę przynieść.
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(S skoln latnra w  Zam oóoiu. 
O chrony. — Dem  Ludow y. — 
P rz y tu łe k  d a  s ta rc ó w  I k a -  
le k .—K uchnia d la  b iedn ych . 
S zp ita ln ic tw o . z ie m ia ń s k ie  
T o w . W zaj. K re d y tu .—S trą k  
ogniow a. — Rada ra ie js k a ).

Zamość w kwietniu.

Działalność społeczna w Z im o  
id u  choć w szczupłych remach za­
warta, dzięki ludziom niestrudzone] 
pracy i wytrwałości, rozwija się zna­
komicie. Szkolnictwo w ostatnich 
czasach wysunęło się na plan pierw­
szy. Pod opiekę Redy szkolnej znaj 
duję się 3 szkoły ludowe. Pierwsza 
z nich 4 kl zawiera poważną cyfrę 
800 uczniów, prowadzona wzorowo 
przez profesora Włodzimierza Turec 
kiego. Z następnych dwóch jedna 
jest 2 ki., druga 1 kl.

W ubiegłym roku otwarto gim­
nazjum 8 ki., do chwili obecnej 
czynne są dopiero dwie pierwsze 
klasy.

Poza tym Jest gimnazjum żeń­
skie, seminarjum nauczycielskie, kur- 
sa dia analfabetów, oraz wiatce po­
żyteczna i sympatyczna instytucja, 
bursa, szkoda tyiko, że z powodu 
braków natury finansowej, mieści 
zaledwie 23 uczniów.

O brona ś go Franciszka przy­
garnia 60 dzieci, nad których wycho­
waniem z zamiłowaniem pracuje p. 
M>rja Zalewska. W przyszłym mie­
siącu będzie otwarta wielka ochrona 
dia dzieci wyznania mojżeszowego 
urządzona staraniem członków Racy 
miejskiej.

Pod egidą wskrzeszonej Macie­
rzy, otwarty został dwa mlasiące te 
mu Dom ludowy. Pożyteczna ta pla­
cówka towarzysko kulturalna, znalazł­
szy ogólne uznanie u mieszkańców 
Zanieś.la, gromadzi w swych mu 
rach trzy razy w tygodniu pokaźną 
ich liczbę na odczytach wygłaszanych 
przez miejscowych profesorów p p : 
Kozubowsklego, Niepokojezycklego, 
oraz zapraszanych z Lublina prele­
gentów.

Bardzo dawno istniejący przytu­
łek dla starców i kalek, na utrzyma 
nie którego ordynacja Zcmolskich 
złożyła wieczysty kapitał, a który u 
chodzący Rosjanie zabrali, znajduje 
się w bardzo przykrych warunkach 
materjalnych. W .tlkkh  starań do­
kłada opiekun tego przytułku p. 
Zdzisław Kłossowskl w wyszukiwaniu 
sposobów na wyżywianie trzydziestu 
przebywających tern pensjonarzy.

Jedyna kuchnia dla biednych 
wydaja obiady po 20 halerzy. Dużą 
frekwencją cieszy się herbaciarnia, 
gdzie za minimalną opłatą bltdni o 
trzymują kawę i herbatę z chlabem.

Wydawacie zapomóg w naturze 
biednym, wstrzymano z powodu bra­
ku funduszów. Aprowizacja, na cze­
le które] stoi p. Adam Sa|kiewicz 
po unormowaniu się stosunków 
przechodzi pod Zarząd miasta.

Szpitalnictwo w Zamościu stoi 
na dość niskim poziomie. Jedyny 
powiatowy szpital na 36 łóżek Jest 
niewystarczający. Drugi prowizo 
rycznie urządzony w gmachu byłej 
poczty, na czas trwania epidemji ty­
fusu plamistego, po umiejscowieniu 
jej został zamknięty.

Ziemiańskie Tow. Wzajem. Kred., 
którego prezesem Jest nieobecny 
ordynat Zamojski, podczas wojny o- 
granlczyło swoją działalność zazna­
czając to niawydawaniem pożyczek 
i przyjmowaniem wkładów baz pro­
centów. To samo można powiedzieć 
o II Tow. pożycz, oszczęd., które po­
życzek nie wydaje, wypłacając t)lko  
wkłady. To ostatnia Tow. posiada 
dom własny, wystawiony przed wo| 
ną kosztem 200 tys. rb. Obecnie 
Tow. gmach ten przeznaczyło wspa­
niałomyślnie do użytku Domu ludo­

wego na czas niecgraniczor y, biuro 
zaś Tow. us-Jrś ił w swoim domu 
p. Zdzisław Kłosscwski.

Rok temu zorganizowana straż 
ogniowa ochotnicza, której naczelni­
kiem jest p. Tidausz Przyłuski, w 
samym Zamościu n iew kli ma do 
roboty, z powodu bowiem grubości 
starych murów i szerokiej konstruk­
cji kominów, pożarów prawie wcale 
nie bywa. Zdarzające się pożary 
poza miastem, dają sposobność do 
wykazania straży swej sprawnej or­
ganizacji.

Wybory do Rady miejskiej od 
były się tu bez wałki, wyborcy bo­
wiem, przedstawiwszy 32 Kandydatów 
(w tern 7 żydów) prosili o Ich za­
twierdzenie. Ostat-lu wyłonił się 
projekt urządzenia ogrodu miejskie­
go, którego Zimcść nie posiądę, 
wybrany w tym celu komitet krząta 
się energicznie ntd wp owadzeniem 
w czyn tak godnego ze wszechmlar 
uznania projektu.

__________Jsnina Wis.

Ha marginesie
„Ex unguae-Leonem".

Choć dowód pochodzenia w pamięci zaglDie, 
Wielka krew wielkich przodków odezwie się

[w czynie;
Gdy też potomność na czyny potomka »po- 

(zlera,
Nie wątpi, że ma przed sobą wnuka bohatera.

NiekrasickL

W sprawie I ch w y

mieszkaniowej.
Przedstawiciele rzemiosł, wzląw 

szy pod uwagę, obecny czas wojen­
ny i ciężkie materjalne położenie 
drobnego przemysłu w całym naszym 
kraju, uważają, że tu, z dala cd ryku 
armat i rowów strzeleckich, społe­
czeństwo posiada zadętych wrogów, 
noszących dotychczas nazwę obywa­
teli, którzy wodnoszą ceny mieszkań 
od 30 do 60 procent i wyżej. Czyż 
to jest po obywatelsku? Nie, |*st to 
lichwa zas'ugu|ąca na bazwględae 
potępienie. Stnierdiając to, osobni­
ków wzmiankowanych piętnujemy. 
Niadosyć jsst bowiem posiadać ma­
jątek lecz trzeba pamiętać, że mają­
tek wkłada obowiązki społeczne, któ­
re obowiązuję tak samo Jak rodzin­
ne. Kamienlcznik, podnoszący w ten 
sposób komorne w obecnych cza­
sach, to pijawka, która wysysa restt 
ki sił żywotnych, to nie obywatel 
kraju licz osobnik,dla którego rubel 
Jest su Tleniem, Ojczyzną i obo 
wfązkkm.

Podbijanie cen lokalów t. J. 
lichwa mieszkaniowa powinnebyć po­
szukiwana przez prawo i odpowied­
nio karana.

Rida Zg^omadzeA 
Rzemieślniczych.

Kilka u w a g
z powodu referatu d-ra 6 ikfcsbjna.
„Kilka słów w kwestji sanitarnej 

w Królestwie Potokiem".

l.

Kilkudziesięcioletnia gospodarka 
rabunkowa biurokracji rosyjskiej w 
Królestwie Pulsklem, ustępując z Je­
go granic, pozostawiła kr»f cały w 
taklem zanledben<u, że rbecnie wrzy 
tworzeniu państwa pdsklego, jąć się 
murlmy pracy we wsrystkl-.h dzie­
dzinach życie, by wypełnić istniejące 
braki.

Ponieważ kwestia sanitarna jest 
nadzwyczaj ważną dla rozwoju two 
rżącego się państwa, ponieważ ten 
dział gospodarki kratowej na równi 
z Innymi zna|dował się w zaniedba­
niu, poźądanem jest bardzo, aby

sprawa ta omawiana była Jaknsjczę- 
śilaj i oś*i*tlana wszechstronnie. 
Otóż dr. GIG kstejn w trzech popo­
łudniowych wydaniach .Ziemi Lubel­
skiej’  z d. 29, 30 i 31 Marca r. b. w 
referacie zatytułowanym .Klika słów 
w kwestji sanitarnej w Królestwie 
Polskiem", cśaietla ją zbyt jedno 
stronnie, jakby tylko z punktu intere­
sów osobistych lub zawodowych, a że 
przypisuje częściowo winę złego sta­
nu zdrowotności w kraju i apteka­
rzom przeto Towarzystwo Farmaceu­
tyczne Lubelskie uważa za konie 
czne dać klika słów wyjaśnienia.

Pozostawiając specjalistom — 
hygjeaistom, zabieranie głosu w ta­
kich sprawach, jak hygjena mieszkań 
i odżywiania się, dobroć wody do 
picia, zanieczyszczaniu rzek odpad 
kami fabryczna ml, uś 7iadomienia lu­
du co do zaraźliwości chorób i spo­
sobów chronienia się od nich i t. d. 
o czem dr. G nie wspomina a które 
mają większy wpływ na zdrowotność 
kraju, niż kwestje feiczerska, prze­
chodzimy do dalszych wywodów Sza­
nownego referenta.

Nie ulega zaprzeczaniu, że po- 
źążanem jest, ażeby każda gałąź go­
spodarki krajowej była prowadzona 
przez specjalistów a więc i leczni­
ctwo przez lekarzy, ale aby to osią­
gnąć, pp. lekarze muszą przezwycię 
żyć wstręt do pracy zawodowej w 
majteczkach I osadach a wtedy nie 
będzie takich niezwykłych objawów, 
jakla przytacza dr. G., iż z zamiesz­
kujący h K óestwo Polskie- 1975 le­
karzy, 1028 mieszkało w Warszawie, 
579 w węsszych miastach, a tylko 
368 w mlastacckach i osadach... 
Czyż 368 lekarzy było w stanie cb 
służyć wszystkie miasteczka i esady 
w 10 ciu guberniach Królastaa? 
Przyczynę tego Sr. Autcr referatu 
upatruje w konkurencji felczerów, 
nie pozwalającej lekarzom osladtć w 
miasteczkach, w rzeczywistości lad 
nak rzecz się ma trechę inaczej, 
gdyż w większości wypadków lekarz 
zaraz po ukończeniu studjó**, osie­
dla się w Warszawie lub wlększam 
mieście — o ile ziś w miasteczku 
lub osadzie, to na krótko, bo zaosz­
czędziwszy coś ucieka do większego 
miasta. Znana są wypadki, że mło 
dzi lekarze korepetycjami zarabiali 
na utrzymanie, byle nie opuszczać 
Warszawy. Nie można utrzymywać, 
źe ludni ść na prowincji nie rozumie 
potrzeby właściwej pomocy lekarskiej 
skoro wiele miasteczek przeznaczało 
z funduszów miejskich stałe za>o 
mogi dla lekarzy, nie znajdując kan­
dydatów na takie miejsca. A źe nie 
każdy chory może jechać o 4.0—30 
wiorst de lekarza, mieszkającego w 
wfększem mieście i nie każdy może 
zapłacić kilkanaście i kilkadziesiąt 
lub wiecej rubli za sprowadzenie go, 
więc chory z konieczności udaje się 
do felczera Skasowanie odrazu fel­
czerów, jak sobie życzy dr. G , spra 
wy zdrowctri’ ś i nla polepszy lecz 
znacznie pogorszy, gdyż rozwinie w 
wyższym stopniu znachorstwo.

Z e  ś w i a t s .

Koniec wojny prztd listopadem, 
.Secolo* donosi z Londynu: W swo 
jej moaia z powodu odroczenia par 
lamentu angielskiego cśwladczył Bo- 
n»r Lew, źe może jeszcze obecny 
parlament zawrze pokój. Wynikałoby 
z tego, źe pokój, zdaniem Bonara 
Lawa, zostanie zawarty przed listo­
padem. (Jak wiadomo, angielska Iz ­
ba gmin uchwaliła przedłużenie wy­
gasających obecnie mandatów aż do 
listopada b. r ).

Radykalne reformy agrarne w 
Bułgirji. »N. Zur. Ztg " dowiaduje 
się. fek zapewnia z absolutnie pewne­
go ź ódłe, że król Ferdynand buł­
garski podczas swej ostatniej bytności 
na frondo, w przemówieniach do 
żołnierzy podkreślił z naciskiem, Iż 
zaraz po ukończeniu wojny w Buł­
garii będzie wprowadzona powszech­
ne prawo wyborcze.

Dalaj oświadczył król, źe za 
uchwalą rządu wieśniacy będą ob­
darowani ziemia.

Persja —  Rzeeząpospolitą. Do 
dziennika moskiewskiego .Russkoje 
Słowo" donoszą z Persji, ża w tam­
tejszych kołach nacjonalistycznych 
przeważa zdanie, iż Persja powinna 
naśladować Rosję i dążyć do wpro­
wadzenia w kraju ustroju republikań­
skiego. Wszystkie partje nacjonali­
styczna stawiają zgodnie żądania, by 
szach zrzakł się tronu, abdykował 1 
zgcdrł się na republikę.

Rosja nis chse kultury niemi ;tłdej. 
.Sozial Dsmokraten. donosi, że 
szowinistyczne ddennki petersburskie 
nalegają na rząd, eby zakazał przy­
wódcy socjalistów duńskich, Bergbjor- 
gowl, przyjazdu do Rosji i oświadczają, 
źe Bergbjergsr nazwał Rosję krajem 
na pół barbarzyńskim, który potrze­
buje kultury niemieckiej.

Olbrzymi zapis. W Petersburgu 
zmarł Chaim Kohn z Brześcia L<taw 
skiego, zamieszkały przed wyjazdem 
w Warszawie. Zapisał on na żydow­
skie cele dobroczynne 750 000 rb., z 
czego połowę na kolonję w Palesty­
nie po wojnie.

Miljon marek na dzieci szkolna.
Z Berlina telegrafują: Miljon marek 
przeznaczył magistrat miasta Berlina 
na wysłanie dzieci zestkól ludowych 
na wieś. Uchwała powyższa dowo­
dzi, jak bardzo zrozumiali Niemcy 
ważność sprawy opieki hygleeicznej 
nad dziećmi w obecnych ciężkich wa­
runkach

Najbardziej rozpowszechniony dzlza 
nlk ros jski Nijoerdn j rozpowszech­
nionym pismem rosyjskiem wogóle 
był dziaćnik, wydawany w pierwszych 
dnlsch rewolucji p.t. „Izwlestja’ . W y­
dawany był on przez związek rosyj­
skich dziennikarzy w celach egitaeyf- 
nych. Drukowano go w liczbie 600000 
egzemplarzy i rozsyłano po całym 
kraju. Oce cnie, gdy stosunki dzien­
nikarskie w Rosji są znów normalne, 
organ ten przestał wychodzić.

Jeńcy przedmiotem zemsty Agen­
cja H»vasa donosi z Paryża:

Wbrew wszelkim zasadom pra­
wa międzynarodowego oraz ludzkości 
obwieścili Niemcy o powzlętaj przez 
siebie decyzji zatapiania okrętów 
szpitalnych bez ostrzeżenia. W takich 
okolicznościach rząd francuski podał 
do wiadomości, źe w przyszłości na 
okrętach szp talnych będą umieszcza­
ni jeńcy niamfaccy.

Dla ubogiej udnośsl Rada miej­
ska w Drtźnłe uchw» 1 ia z funduszów 
gminy przyznaczyć kwotę 300 tysię­
cy marek na zakupno szkarpetek 
(pończoch) dla ubogiej ludności mie­
szczańskiej.

W spodnią®h czy ba ? .D a ily  
News* donosi, że na kongresie ame­
rykańskim złożono projekt zmobili­
zowania 20 tysięcy kobiet dla pracy 
na roli. Niesłychanie burzliwa dy­
skusję wywołała kwestje, czy robo­
tnice przy pracy mają prawo nosić 
spodnie, czy też nie.

Z całej Polski
Trzeci pułk Legionów w War­

szaw ie. Dziś po południu, około go­
dziny 3 el powita Warszawa w swych 
murach, lll-ci pułk piechoty legjono- 
wel, który z Zegrza przeniesiony zo­
stał do stolicy kraju.

Pułk pod wodzą pułk. Galicy 
wyszedł o godz. 6 ej rano yicchotą z 
Zegrza.

Z prasy. Dzienniki niemieckie 
podają źe w odrąbie |ener«ł-guber­
natorstwa warszawskiego wychodzi 
114 czasopism w różnych językach, 
a na 6 pism w języku polskim uzys­
kano świeżo pozwolenie.

W liczbie 1 i4 są urzędowe wy­
dawnictwa niemieckie, oprócz któ­
rych wychodzi jeszcze 5 pism nie­
mieckich: jedno codzienne w War­
szawie, 2 w Lodzi, erez 2 tygodni­
ki: Deutsche Post w Ledzi i U stare 
Klrche w Warszawie. Pism polsko
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niemleckich, urzędowych J^st 33. 
W żargonie wychodzi 6 pism co 
dziennych i 4 tygodniowe. Z co 
dziennych żargonowych 3 wychodzą 
dwa razy dziennie. Jedna żargonów 
ka Lodzer V-o!ksblatt stanowi włas­
ność Deutsche StasŁsdruc&eroi, wer- 
szawski zaś J Wort należy do 
spóhtl z Frankfurtu csd Menem.

W jeżyku hebrajskim wycho 
dzi tygodnik i miesięcznik.

0 emigracji żydów z Królestwa 
Polskiego wygłosi pogadankę sekre­
tarz warszawskiej g-niny żydowskiej, 
adw. Rafał Kempner, który stwier­
dził przedewszyztklam, że emigracja 
nie rozw qże spraey żydowskiej w 
Polsce i na poparcie tego twierdze­
nia przytoczył szereg daaych staty 
etycznych, która— zdaniem jego — 
stwierdzają słuszność tego twierdze­
nia. A w ęz w latach 1899 do 1910 
wyemigrowało do Ameryki 1 mlijon 
74 tysiące żydów na ogólną Iicść 
ośm mlljonów żydów, zamieszkałych 
w Europie. Z sześciu mlljonów ży­
dów w państwie rosyjskiem wyemi­
growało 763 tysięcy. Wśród tych 
emigrantów 67 prac, stanowili rze 
znieślnicy. Przyczyną te) emigracji 
było—według p. Kemanera—prześla­
dowanie żydów w Rosji, a więc czyn­
nik nienormalny, który po ustaniu 
amnie|szy rozmiary emigracji żydow­
skie!. D-!" rozwiązania kwestji ży­
dowskiej w Polsce domaga się p. 
Kempner aby rząd polski zajął s'ą 
polepszeniem stanu materjclaego lu­
dności żydowskiej.

2 ńał Lafeolskłaj i SieMiij.
— WieC ludowy. W Słoninie 

pow. łukowskiego odbył się ostatnie 
wiec ludowy przy udziale kilkuset 
włościan z okolicznych wsi. Prze­
wodniczył p. J. Kaniewski z Weso- 
tówki. Po przemówieniach p. Fr. 
Wielgełi i włościanina St. Brzozow­
skiego wlec jednom)śiaia uchwalił 
rezolucję, wyrażającą posłuch rożka 
zom Rady Stanu i domaganie s'ą 
jaknnjszybszego organizowania aimji 
polskiej.

Rezolucję podpisaną przez u- 
czestaików piztsłaao Radzie Stanu.

—z—

Benefis p. Urbańskiej.
Jedną z głównych i najbardziej 

wartościowych sil dramatyczny* h na­
szej sceny Jest p. Edmunda U bań 
ska. Od paru lat w każdej poważ­
niejsze) sztuce wystawianej przez 
Teatr Wielki widujemy tą wysoce 
utalentowaną artystkę, zawsze dzięki 
swym o rozleglej skali zdolacściom i 
wielkiej kulturze artystycznej, wywią­
zującą się doorze ze swych ról. W 
ciągu tych paru lat nasza publiczność 
teatralna wdziała p. Urbańską w 
długim szeregu pierwszoplanowych 
postaci, z których część tuta] przy 
pominamy. W dawnych sezonach: 
Pani — w .Llljach* Morstina, Tekla
—  w .Wąsach I peruce*, Klarcla —  
w .C-ganerji warszawskiej” Nowa 
czyńskiego, Zcsia — w .Krakowia­
kach I góralach”, Ludwika — w 
.Dwóch sierotach*, infantka — w 
„Cydzie*, Rusałka — w .Dzwonie 
zatopionym”, Zosia — w .Karykatu­
rach”; w ostatnich miesiącach: Zda­
nowska — w .Sybirze”, Anna — w 
.Tam tym ”, Heńka — w .Moralności 
pani Duł sklej*, Marja—w .Nerwowej 
awanturze", Amelja w „Horsztyń 
skim”, Ameija w .Mazepie*, Jadwi­
ga—w .Klubie kawalerów”, Czerwo­
na Róża w .Prokuratorze Hallartla”
—  oto najlepsze z ról p. Urbańskiej;

W sobotą w Teatrze Wielkim 
odbędzie sta benafsowe przedsta­
wienie p. Urbańskiej na które bene- 
nsantka wybrała piąkną, zajmu|ącą 
tttukę jednego z najświetniejszych 
Polskich dramaturgów dzisiejszej do­

by Tadeusza Rittnera .W  małym 
domku*.

Na sobotnie przedstawienie do 
Teatru Wielkiego wybiera się cały 
interesujący się kulturą artystyczną i 
umiejący ją ocenić Lublin.

T e a tr  W ie lk i.
Początek dzisiejszego przedsta­

wienia wyjątkowo naznaczony na g. 
9, koniec o 11-ej, daną będzie po 
raz drugi melodyjna i wesoła ope­
retka .Targ ca dziewczęta”.

Piątek zapowiada piękną Ope­
retkę J Strausa .Baron Cygański”.

Sobota po południu po cenach 
zniżonych wesoły .Jenerał huzarów” 
operetka M. Zlchrera.

W eiadzlelę po południu po 
cenach zniżonych sensacyjna sztuka 
.Prokurator Haliers*.

T e a tr  P o p u la rn y  
(Panteon.)

Dziś premjera operetki węgier­
skiej p. t. „Zuza” z p. Czeriek w 
tytułowej roli I p. Kaczorowskim w 
roli dyrektora teatru. Zakończy przed­
stawienie kabaret artystyczny

T e a tr  M in ia tu ro .
Dziś wesoły program, na który 

złożą sę: „Parcdje miłości* tragi 
farsa w 1 tkrie  Gorczyńskiego .Czar 
ny kot*— z udziałem nowozaaogaźo- 
wanego artysty komika — P Lud 
kiewicza I cał«go towarzyitwa. Za 
kończy — nr eloćy|na operetka w 1 
ikcle p. t. .Wybory do rady miej 
sklej”.

W poniedziałek dnia 30 b. m. 
odbędzie się w wynajętej sali Teatru 
.Miniaturę* benefisowe przedstawię 
nie chlubnie znanego Lublinowi ze 
sceny Teatru Wieltlego p Konarskie 
go, któiy między Innymi rolami świet­
nie zaznaczył s ę w sztuce .W  szpo­
nach życia*. Na program przedsta­
wienia złożą się 1 aktowy dramat 
Osteiioffa .Jenerał Iuranów” z Lena- 
fisantem w rcll tytułowej i dzieł 
koncertowy pa. Święcickiej, Mieczyń- 
sklej, Wic i dszkiewlcza, Kochanowicza 
Kaczorowski 1 In.

% r e a ik a >
-f- Z kroniki żałpbnaj. (j) Zmarł 

w Lublinie ś. p. Franciszek Rakszaw* 
skl, przeżywszy lat 38

— Zmarła w Lubinie ś. p. Iza­
bela von Karge przeżywszy lat 77.

4 - Koncert dwa utalentowanych, 
zasłużonych muzyków. Od czasu do 
czasu na kcnctrtach, a co wieczoru 
w kinie „Oazie* Lublinianie mają 
sposobność słyszeć przrśllczną mu­
zykę doskonałego pienisty dyr. Stern- 
browicza; utalentowanego skrzypka 
p. Brzezińskiego. To też zna ich obu 
1 ceni ich talent cały Lublin, zawdzię­
czający mu długie chwila szczerze i 
głąba ko artystycznych wrażeń.

W sobotę Lubiia bedzie m'a! 
sposobność wyrazić pp. Stembrowl 
czowi I Brzezińskiemu swe uznanie 
na ich benefsowym kencerclw, który 
odbędzie sią w lym dniu w sali Resur 
sy Kupieckiej o godzinie 8 mej wie 
czorcm. Bogaty program koncertu 
zapowiada solowe popisy obu btne 
fissntów, kwartet przy współudziale 
pp. Stembrowicze, Brzezińskiego, 
Sztenberga i Iwanowa oraz występy 
pp Święcickiej (deklamacja}, Godlew­
skiej (śpiew), ornz Trojanowskiej i 
Worcha w duecie. Zwracamy uwagę 
osób wybieraiących się na koncert 
sobotni, iż punktualnie o godzinie 
8 mej drzwi sali będą zamknęte.

4- Spadek kursu rubla. W Stok 
holmle dowiedziano są  w tych 
dniach, że nowy rząd rosyjski w celu 
wybrnięcia z trudności finansowych, 
spowodowanych rewolurlą, zd»eydo 
wał sią naruszyć w celach płatni 
czych swój za»as złota.

Okoliczność ta wpłynie na spa 
dek kursu rubla.

4- Z pogotowia Ratunkowego. (() 
Pogotowia Reiunkcwe opatrzył.. De 
Biela Zliberreja przy ul. Jatecznej Afc

30, któremu spadająca z wozu 
skrzynka zraniła lewe oko, oraz u- 
dzieliło pomocy Stanisławie Rzewu­
skiej, która zgłosiła się do lekarza 
pcgytcwia, prosząc o opatrzenie ska­
leczonej ręki. W ©bu wypadkach 
chorych pozostawiono w domu na 
kuracji.

W ie ś c i z R osji
otrzymane bezpośrednio przez 
S z to k h o lm  i R o a e n -  

drukowane w „Dzien­
n ika Kijowskim  * w Kijowie,
„Gazecie Polskiej** w Mosk­
wie i „Kur jerze Petrogradz- 
klm “ w Petersburgu.

Każdy, kto ma blizklch poza 
linją bojową, może nawiązać 
z nimi korespondencję za po­
średnictwem „Ziemi Lubelskiej" 
Wiersz petitowy korespondencji 
kosztuje 60 halerzy.

Zawiadamiamy Joanną R oszkow­
ską w Warszawie, Chłodna 32, iż zapyty­
wani: Jędruś, Perzyńscy, Golatowie. Szulco- 
wa, Ławrynowiczowie i dzieci są zdrowi, 
jak Zosia i Stefcia. Jadwiga Golat upowa­
żnia Marję Golat do odebrania rzeczy z kan­
toru przewozowego „Wisła* względnie do 
opłacania. Jak zdrowie rodziców: Golatów, 
Szulców i Perzyńskich. Henia w Termezie. 
Materjalnie stouny dobrze. Prosimy napi­
sać o wszystkich.

Kom itetowi Pomocy dla Robo­
tn ików  zakt Ostrowieckich: Pan Jan
Borowicz złożył w Kasie Tow. Ostrowiec­
kiego rubli 100 (sto) dla wręczenia tej su­
my jego ojcu Łukaszowi w Ostrowcu gub. 
Radomskiej, pracującemu przy zakładach 
Ostrowieckich.

P. Pelagią Zagóm ą w Warszawie 
Bracka 20 firma „Zofja* zapytuje Anna En- 
gelkng, MikoŁjew, Chers. gub. ul. Głarena- 
powska 52, jak zdrowie Jej i męża oraz sióstr 
co słychać z Karolą i Janką, czy zdrowa. 
O Gućku I rodzinie nie mamy żadnych wia 
domośćl. Zosia z Michełem i dziećmi w 
Moskwie. Ja i Wacek jesteśmy zdrowi; za 
syłamy pozdrowienia i prosimy bardzo o 
wiadomości tą samą drogą.

Przez Warszawę -  Wyszków nad Bu­
giem Szymański. Co słychać w Kręgach 
i jak zdrowie p. Leskich. Pozdrowienia 
przesyła Kalhas, Czekam prędkiej odpo- 
w itdzi. Moskwa, redakcja .Gazety Pol­
skiej".

Zol]a H ryniew iecka z Mielnicy 
prosi Tytusa Bujnowskiego w Tarnowie o 
wiadomość. Mąż w Aleksandrowsku, gub. 
Irkuckiej. Dzieci się uczą* Zbyszków Win­
nicy wszyscy zdrowi. Zawiadomcie hrabi­
nę Borkowskę Zakopane

Romanostwo Andrzejewscy z 
córkami Heleną i Jadwigą zawiadamiają ro­
dzinę w Warszawie: Marję Stępień, Wale- 
rję Andrzejewską Bagnowskich, Pierzchle- 
wiczów, Wydrychewiciów, Jungów, Godlew­
skich i znajomych, te są zdrowi, mieszkają 
w Krzywym Rogu, Chersońskiej gub. Proszą 
o wiadomość tą drogą. Co się dzieje z Że­
lechowską i jej dziećmi?

Józef W lostow skiz Warszawy za­
wiadamia pp. Cungów i Kuszpytów w War­
szawie Graniczna i 5, p. Zakrzewskiego den- 
dystę Złota 3 A. Mokrzyckiego Erywań- 
ska 16. A. Szackiego Senatorska 14 gmach 
magistratu, 1. Kretowicza i p. Łotuszyńską 
Bonifraterska 1© szpit. św. Jana Bożego, że 
z rodziną mieszka w Jelcu Orłowskiej gub. 
wszyscy zdrowi i proszą bardzo o nadesła­
nie wiadomości tą satrą drogą

Stefan Łukaw ski zawiadamia swo­
ich Warszawa, Bednarska 7, bra;a Wacława, 
że powodzi mu się nieźle W adoroość je­
dną czytałem. Pragnę wiadomości o nauce 
dzieci. Pieniądze 2 razy wysłałem i w mia­
rę możności będę wysyłał. Anielka z pan­
nami pracuje.

W ładysław  i Zofja Kurczyńska
z Obodówki na Podolu, zawiadamiają ro­
dziny Laskowskich, Kurczynskich, Zieliń­
skich i Broncię z dziećmi są w Radzyniu, 
gub. Siedliecka, że są zdrowi, Edzio i Ta- 
dzik w Moskwie, Franio w Hohulu, dobrze 
im się powodzi, Józio w Ługańsku Ekat. 
gub Gdzie Jest Klima, jak stoicie materjal­
nie, proszę o odpowiedź tą samą drogą.

Ks. Mai jan M akarew icz zawia­
damia swoich rodziców i znajomych w Siedl­
cach—Sekuta—ie mieszka z siostrami i bra­
tem w Taraszczy, gub. kijowskiej Miecio 
dobrze się uczy. Siostry pracują jako na­
uczycielki Prosimy o wiadomości z domu.

Judeyko W acław  art dram, za­
wiadamia matkę w Lublinie, stryjostwo 
i Dusogów w Warszawie, że jest w armji 
czynnej. Kartkę Loli Gutowie otrzymali.

Pana Joahima Schaehtera w B a- 
łej, uprasza się by zawiadomił Henryka Do- 
mosławskiego, że żona jego Marja wraz z 
dziećmi Adasiem i Marysią przebywają sta­
le w Czortkowie, są zdrowi 1 proszą o w ia­
domości tą samą drogą Gazety proszę 
o przedruk

Antoni Laszeznk zawiadamia ro­
dzinę w Sledcach, te mieszka w Swiato- 
szynie, pod Kijowem jest zdrów i prosi 
o ftiadoności tą samą drogą.

W aw rzyniec B iałkow ski prosi 
ks. proboszcza ze wsi Dąbrówka, gub. ra­
domskiej. pow. radomskL o zawiadomienie

rodziców, Gaczów, żony Józefy, braci i Ku­
charskiego, że jest zdrów i prosi o wiado­
mości tą samą drogą !

W incenty Zbyszewskl w ra z  
z braćmi donosi, źe jest zdrów, służy w w oj- 
skn i dobrze mu się powodzi. Gazety pro­
si o przedruk.

Anna Klim zawiadamia rodziców w 
Hudywanicach, gub. Chełmskiej, że żyje i 
prosi o wiadomości — mieszka w Kijowie

Antoni Truszczyński prosi Mad- 
Iera i Morawskiego w Luolinie, żeby zajęli 
się losem babci Kułakowskiej. Wszelkie 
koszta zwrócę. — Stacha uczy się w K ijo­
wie. Ja mam posadę na Wołyniu Żona 
zmarła 22 grudnia 1915 roku — Pisma 
proszę o przedruk niniejszego ogłoszenia.

Ignacy Charllński z Lubartowa, 
g. Lub., zawiadamia żonę Feliksę i rodzinę, 
że żyje, zdrów, służy w wojsku Adres: 
Armja czynna 294 pieszy zapasowy bataljoa, 
ambulatorjum, felczer Ignacy Charliński Zna- 
jomycn oroszę o zawiadomienie żony i od­
powiedź tą droga.

Łukasz Strojek z kolonji Pożarów 
prosi 1. W. Żółtowskiego z Kocka, ziemi 
siedleckiej, o powiadomienie, gdzie się znaj­
duje syn jego Jan Ja z rodziną Jesteśmy 
zdrowi, mieszkamy w Mytnicy pod Kijowem. 
Proszę o wiadomości o pozostałej rodzinie 
tą samą drogą.

W lcińskl Józef, żołnierz zapasowy, 
z parafji Bobów, gm. Urzędów, gub. lubels­
kiej. zawiadamia żonę i rodziców, że żyje i 
jest zdrów. Czytelników w lubelakiem proszę 
bardzo o zawiadomienie mojej żony. Żonę 
proszę o odpowiedź tą samą drogą. lub po­
cztówką. Adres: 155 ohoznyj bataljon 775 
transport.

Antoni Siański w Mińsku, ul. Koj- 
danowska Nr. 22 w warsztatach int. Chitry- 
na, zawiadamia żonę Marję z dziećmi w La- 
biinie że żyje i jest zdrów, dobrze mu się 
powodzi- Prosi o wiadomość przez „Gaze­
tę Polską*. Czy wyshć pieniądze?

Piotrostwo K wiatkowscy zawia­
damiają rodzinę: lenszów w Lublinie i Grs- 
korkiewiczów w Łęczycy, że są zdrowi, po­
wodzi się nieźle. Tęsknimy bardzo, dajcie 
wiadomość o sobie. Bobrujsk Kancelarja 
inżyniera Rodcewicza, P. Kwiatkowskiemu.

W iklo rja  Pawlińska z Gnfewo- 
szewa ziemi radomskiej zawiadamia braci 
Pawlińskich 1 Karola, urzędnika kolei Nad- 
wiśl z Radomia i |ana w Warszawie. Nieca­
ła 4, te jest z irowa, mieszka w gub. m iś. 
skiej z siostrą S efanją Rybicką i Łodzią. 
Józia wyszła zamąt, Staś na posadzie. Wszy­
stkim powodzi się nieźle. Prosi o wiado­
mość tą drogą.

W alenty W ierzb icki ze Skier­
niew ic śle pozdrowienia żonie z dziećmi, 
matce rodzinie i znajomym Jest zdrów na 
posadź e w Mikołajewie’ w depot połudn. 
dróg powodzi 6ię niiźle. tęskni. Może C i 
przesyłać, jeżeli potrzebujesz po 125 rb mie. 
sięcznie Tomasza proszę o opiekę nad moi­
mi ukochanymi i o pomoc pieniężną dla nich, 
po powrocie z podzię<owaniem zwrócę Wia­
domość, że mieszkasz w Skierniewicach przy 
bracie otrzymałem w pierwszy dzień Wiel­
kanocy. Na listy, komunikaty i depesze, od­
powiedzi nie otrzymałem- Jadwiga 3V m. 
powiła syna. Grzeczyńscy w Kawrowie gub. 
Włodzimierskiej Wiśniewscy w Charkowie 
Frączkowscy w Moskwie—wszyscy zdrowi. 
Oczekuje odpowiedzi tą drogą. 15 XI 16 r.

W i e ś c i  cI o ! \ o h jŁ

M arianna Rudkowaka zawiada­
mia męża Władysława Rudkowskiego jako­
by rannego w rewolucji rosyjskiej, że jest 
zdrowa wraz z całą rodziną. Mieszka u ro­
dziców męża. Proszę daj wiadomość oso­
bie. Adres mój: Dwór Dziesiąta Gub Lu­
belskiej Pisma polskie i rosyjskie, a w  
szczególności „Echo Polskie* proszę o prze­
druk. 709

L. Hornow ska z Nałęczowa prosi. 
Gabrynię Zarębinę zamieszkałą w Kijowie 
Włodzimierska 12 m. 16 o wiadomość tą 
samą drogą, co z Haliną i jej dziećmi—oraz 
o wysłanie jaknajśpieszniejsze pozostawio­
nych przez Stasia pieniędzy, przez bank 
Warszawski w Lublinie. Pisma polskie i 
rosyjskie prosi się o przedruk. 705

Stanisława Zajączkow ska z Lu­
blina zawiadamia kuzynki Łękaw6kie w Ki­
jowie, że Sarnami zarządza opiekun fundu­
szu stypendjalnege Rodzina zdrowa wszy­
stko bez zmiany. Pisma polskie i rosyjskie 
proszone są o przedruk.

■ ie» kb  ras e s  ar we eu* rj* ■

M ESZ*
z W arszaw y

^ S P E C J A L I S T A  C H O R Ó B  J
I  gardła, płuc, nosa i uszu g

przyjmuje od 9—1i rano I od 4—6 pp. B 
(mieszka tymczasowo) BRAMOWA 6. H

■  Sm  ckm UB MB ■

JÓZEF MUMZER
dom bankowy BIELSKO, kupuje I sprae- 
daje austr papiery państwowe, p e -  
żyezkl wojenne, losy 1 monety.
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4- laką mamy służbę na eman- 
tarzu katolickim w Lublinie. (J) Nie- 
Jedn ̂ krotnie zdarza sic, że Ks. Ks. 
psrsfjtUi i szpitalni są pozbawieni 
obsługi przy grzebaniu dal na cmen­
tarzu miejscowym. Nie rzadkie też 
bywały wypadki, że księdzu cel ab- 
r»nsowi spełniającemu obrząd reli­
gijny nad nUboszczykiem dyżurny 
grabarz podawał wodą śwląconą nie 
wytarłszy mocno powalanego gliną 
kropidła—Takie traktowanie obowiąz­
ków przez służbą cmentarną Jest 
niedopuszczalne, uwłacza ono bo­
wiem aktowi religijnemu, naraża 
duchowieństwo na przykre zajścia 
z pomtenioną służbą, której nata 
bena ksiądz nie może zrobić żadnej 
uwagi, gdyż Jest oaa wyjąta z pod 
Jego jurysdykcji, a wśród uczestni­
ków orszaku pogrzebowego wywo 
łufe oburzenie pod adrasem Zarządu 
cmentarza. Z tych tedy wzglądów 
zwracam sią do Dozoru w mowie 
bądącego cmentarza z prośbą o wej­
rzenia w istotny stan sprawy, calem 
skutecznego zaradzenia złemu.

Lublinianin.
-J- Pożar. (J) Wczoraj o godzi* 

rrie 4 taj rano straż ogniowa została 
zaalarmowana wskutek pożaru, który

wybuchnął przy ul. św. Duskicj /'te 18. 
Ogień jednak został stłumiony przez 
mieszkańców domu, leszcze przed 
przybyciem straży; przyczyną pożaru 
było zapalenia sią belki w komiaie.

+  Psy brz ksgtftców. ( )  Coraz 
cząścle] zdarzające sią wypadki po­
kąsania przechodniów przez psy 
wałęsająca sią po ulicach baz ka­
gańca, są najlepszym dowodem lek­
ceważenia przez niektórych miesz­
kańców miasta tak rozporządzeń 
władz mlejs-cwych, Jak i zdrowia 
Swych współobywateli.

Świeżo mamy do zanotowania 
fakt pokąsania przez psy 54 letnie] 
Józefy PalczarskieJ, na przedmieściu 
Bronowlce (ul. Ogrodowa) Wezwany 
lekarz pogotowia po opatrzen<u po 
szwankowane], pozostawił Ją w domu 
na kuracji.

4- Z nieporządków domowych. 
(|) Właścicielką domu przy ul Mos­
towej S. G. skazano na zapłacenia 
20 koron kary za brak listy loka 
torów oraz skrzynki do śmieci, 
a stróżką tegoż domu ukarano pię­
ciu koronami grzywny iub dwudnio­
wym aresztem.

-f- Za nlszamykanis bramy (J) W  
Jednym z domów przy ul. św. Miko­

łaja brama domu zamykaną była sta­
le o godzinie 1 szej w nocy, za co 
stróż tego domu F. B. został ukara­
ny Jednodniowym aresztem. 
Właćciclela domu przy ui. Krakcw 
skia Przedmieścia p. R. S. ukarano 
20 koronami grzywny za niezamy- 
kanie bramy w godzicie naznaczo 
nej przez władzą.

4 - Okradziony sklep. (!) Kradzie­
że mnożą sią w dalszym ciągu z 
dniem każdym. W tych dniach znów 
ofiarą kradzieży pedł sklep Związku 
Murarzy przy ul. Przemysłowej. Zło- 
dziale wyważywszy okiennice w o- 
knach od podwórze, wybili szyby i 
wszedłszy do sklepu—skradli pra­
wie wszystek zoa|dujący sią tam to 
war w postaci słoniny, wędlin, mię­
sa i innych artykułów spożywczych, 
na sumą kilkuset rubli.

Zawiadomiona mlilcja prowa­
dzi w tej sprawie śledztwo.

4 - Systemaczne kradzieże. (J) 
Sklep pp. Pikulskich przy ul. Kra 
kowskie Przedmieście Ns 32, był od 
lat dwóch systematycznie okradany. 
Co pewien czas ze sk'epu ginęły 
większa nawet, sumy pieniężne, oraz 
buciki. P. Pikt.lv y nie podejrzewa­
jąc o kradzież nikogo z domowni­

ków, zaczęli na swe otoczenie zwra­
cać baczną uwagą, jednak sprawców 
kradzieży wyśledzić nia mogli. Do­
pomógł do do tego przypndek. W 
tych dalach p. Pikuiski wszedłszy ra­
no do sklepu, zauważył kradzież, 
przechowywarej w sklepie biżuterii, 
2 par bucików, oraz kilkaset koron. 
Zawiadomiona milicja wszczęła śledz­
two, podczas którego stróż domw 
zeznał, że widział służącą pp. Plkuł- 
skich wychodzącą za sklepu o go­
dzinie 4 raao. Służąca zapytana po 
co chodziła do sklepu o tak wcze­
snej porze, nia umiała dać odpowie­
dzi. Aresztowana przyznała sią do 
winy, twierdząc, ża do kradzieży na­
mawiał ją narzeczony, który też zo­
stał odnaleziony i aresztowany.

Dwóch innych osób blorącyck 
udział w te] kradzieży poszukuje do­
tąd milicja. Służąca ta służyła u pp. 
Pikulskich od lat czterech i przez 
pierwsze dwa lata sprawowała sią 
wzorowo.

4 - Ukarany dorożkarz. ()) Do­
rożkarz S D. został ukarany 25 ko­
ronami grzywny lub dwudniowym 
aresztem za odmową Jazdy jednemu 
z pasażerów.

K siążk i | Zjednoczone firmy DROgNER plac Szczepański I r .  3 .

niezbędne.
.śitfeM ra'# w i  ■

Dr. Breyer,
L e k a rz  dom ow y

opr. K. 3.— 
Fischer-Dukelman.

K ob ieta  to k a rk ą
opr. K. 30.-— 

MSIler,
M ó| system  15 m i­
nu t d la  z d ro w ia

opr. K. 3 — 
toż wydanie dla kobiet

K. 2 20; opr. K. 2 50 
Dr. Stella Sawicki,

H yglens panien
K. 2.10; opr. K. 3.40

B ady d la  m łodyoh  
m ę ż a te k
K. 2,10; opr. K. 3.40

DZIAŁ SPORTOWY: P r z y b o r y  d o  r y  b o ł ó w s t w a  :• — -.z 

DZIfiŁ MEDYCZNY: Termametrygorączkowe-Strzykawki-Termometry

(H Y G IE N A  D Z IE C K A  I K O B IE T Y )
W ysyłki natychmiastowe. --......... — Kosztorysy na żądanie.

1odnow. i nabycia po cen ch:
dla p o s ia d a c z y  1 kl.: »• 2 50  «!« 5 i  f. d.
.  nawoaabywców 2 k l : 1 a 4.— *j« 8 . l j

IW. STERU Krak, t e k  25 ( ? & « ■ ) <

Losy do 2  oi W. już nadeszły i są do
K0MI3J0NER
N eum an wieczór 10 W5ISZ3if
Przyjmuje różne zlecenia Wiadomość: R yń sk  9, od 7-9 w in e s .

Swett Marden
S iła  w a  l i pow a­

d ze n ie  K 2.—
Prentice Mulford,

S ztu k a  bycia  — 
c z y li ra d y  p rz a -  

o lw ko  tm le r c l
K. 2.40

Spirydion,
K odeks kw ia to w y

K 2.10; opr K. 3.15 
Baronowa Stafte,

Z w y c za je  taaaa- 
rz y a k le

opr. K 4.—
Zasady p rz y z w o i­
te g o  zac h o w an ia  

alę  uczn ió w
opr. K. —.40

M Norkowska,
N ajnow sza k u c h ­

nia
K. 5 95; opr. K. 6.55 

Ochorowicz — Monatowa,
U niw araasna

K s ią żk a  K u c h a r­
ska

K. 8.— ; opr. K. 10,50

Wysyła pocztą za zaliczką lub 
za nadesłaniem należytości 

KS ĘGARNiA

D. E. Fricdleina
K ra k ó w , R ynek 17.

Na przesyłkę dołączyć K. j.

Jednym ze sposobów przyniesienia ulgi będzie wyzyskanie pod 
uprawę najmniejszych choćby kawałków ziemi.

Magistrat zwraca się prztto do pp. Właścicieli placów, które 
leżą odłogiem, z prośbą o oddanie ich na sezon bieżący do rozpo­
rządzenia Magistratu przez zgłoszenie do Wydziału Pomocy Społecz­
nej w celu rozdania ich najbiedniejszej ludności miasta pod uprawę 
kartofli.

O ile by odezwa niniejsza nie odniosła pożądanego skutku i 
place nie zostały zgłoszone do 1 maja t. b., Magistrat postara się o 
zastosowanie przymusu w tym względzie

Lublin d. 24 kwietnia 1917 r.
Prezydent miasta W . B ajkow skl.

701 Rajca Wydziału Pomocy Społecznej Schwur
Sekretarz S kaw ińska.

4 -ta  a rm ia  potrzebuje
większej ilości— " =

s z u ra  i krawców.
Zgłoszenia wraz z podaniem »»runków przyjmuje:

Biuro pośrednictwa pracy w Komendzie obwodowe]

Popierajmy przemysł i handel polski.

Praktykanta 
i Prafctykantkf

n a j m n i e j  z 5-klasowym wy- 

p oszukuje — księgartra
Gebethnera i Wolffa

w LUBLINIE. 651

Marcela Nartowska
akuszerka i pielęgniarka

posiada chlubne świadectwa.
W ien ia w a , dom  JOenca ł*  59.

JEDYNA W LUBLINIE
POLSKA PRACOWNIA

Drukarnia „POŚPIESZA*"
ST. D Ż A Ł

KOŁŁĄTAJA 1 468
(obok Kasy Przemysłowców)

Przyjmuje zamówienia-

Rary wylotowe
da m o to ru  3 konnego

d > $priedanfa
Wiadomość w adm inistracji 

.Zismł Lubelskiej*.

Ścinki papieru
gazetowego I makulatura w mąco­
nej ilości do sprzedania. Wiad»- 

mość w Administracji .Ziemi*.

DROBNE 0SŁ08ZENIA.

Jest do sprzed an ia  otomana i 
fotel na biegunach Namiestników- 
ska Ni 20 m. 22. 430

Jest do sprzedan ia  para buci­
ków nowych H  36 nieużywanych 
zgłaszać się Powiatowa 1 m. 10. 
Cena 60 koron. 451

Kupię używaną otomanę dywa­
nową Zgłoszenia z podaniem ceny 
i adresu w Administracji .Ziemi.4

835

P o trzebn e od 1 lipca mieszkanie 
trzypokojowe (parter lub 1 piętro) 
w śródmieściu. Oferty w .Ziemi* 
sub .śródmieście*. 447

P otrzebne panny do pracowni 
sukien. Niecała 7. 449

Poszuku ję  mieszkania skła­
dającego się z 4 lub 5 pokoi na 
bursę dla panienek. Oferty pod 
.Bursa* w Admin. .Ziemi.* 448

Tan io  bo w mieszkaniu prywa­
tne m paltka wiosenne dla małych 
dzieci. Namiestnikowska 27. Stróż 
wskaże. 410

3 k o z y  mleczne są do sprzedania 
Kośminek Mostowa 5. 454

Pikt.lv
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